oma 


<> 


0 Dziennik polityczny, | 


Cena 3 kop. 


spoleczny i literacki 


pod kierunkiem St, Książka. 


7 WYDANIE 


- Piątek, dnia 15. 
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PORANNE 


Na 


rudnia 1905 r. 


REDAKCYA í ADMiNISTRACYA mieści się przy 
2} Zachoćniej R 37 przyjmuje interesantów między 
vodzinami If i Í, oraz 6 i 6 wieczorem. | 


 ADMIKISTRACYA otwartą jest od godz. 8 — 2 


Prenumerata w Łodzi wynosi Rocznie rb. 6, półrocz- _Agentury: w Warszawie: Biuro ogłoszeń 
nie rb. 8, kwartalnie rb. 1 kap. 50: miesięcznie kopie- 
jek 50. Za odnoszenie do dómu kop. 15 miesięcznie. 


| | w Pabianicach, Księgarnia Bd. Keila. 
prowincyj i w Cesarstwie*rocznie rb. 8 Za granicą 


Rękopisów nadesłanych redakcya nie 


popok i od 4 — 9 wieczorem. W niedzielę i święta 

stwartą jest od godz. 9 — 2 popoł. 

Numer pojedynczy poranny kop. 3, 
wieczorowy Kop. 3. 


Telefon 258. 


HEN BTC PAG PY SALA ORO rk APE PPT YE ENIA 
niz ESET: WROTA RETARDER Z, 


AŻ 16. 


PO ar a rna r din gaa S kyani 


Rozklad pociągów. 


| Zimow y. | 
Kolej Fabryesno-Łódzka. sę 
„ dchódzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, e) 1.38 
dj 3.15, e) 8.10, f} 8.50, g) 1236. 5 © © 
Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.380, 4) 
10.15, m) 3.40, n) 5.22, 6) 8.20, p) 14.00, r) 435. 
Kolej Warszawsko-Kaliska. | 
- Ddchodzą do Kalisza: o g. 636, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.80, 3.08, Przychodzą 
z Kslisza: o godz. 9,17, 2.58, 6.35. 


| ` Kolej Obwodowa. | 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słot- 
win o godz. 6.45, ze Słotwin do st. Łódż-kaliska 
10.10. Odchodzą ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 
7.410, przychodzą z Koluszek do st. Łódź-kaliska 
a godz. 6.20. | * śm 
Uwaga. Godziny wydrukowane grubym dru- 


kiem oznaczają czas od. § wieczór do 6 rano. 


pamięłnik: 


Piątek, 15 Grudnia 1905 Poku. 

Kalendarzyk. Dziś: Waleryana M. 

Astronomiczny: Wschód sł. 8.07, zachód 3.44 
długość dnia godz. 7.87. 


Go będzie? 


W Warszawie mamy tajny stan wojen- 
ny, u bas—,ukrytą ochronę wzmocnioną”, a 
tu i tam jawne nadużycia i gwałty, wołające 
o pomstę do nieba. 


Z dnia na dzień każdy dzień, każda nie-. 


statnich, musimy się zgodzić na to, że znów 
stugłówa hydra-reakcya, która zdawała się 
już wić w przedśmiertnych konwuisyach, zaš 


czyna dział ć. Aresztowania w Petersburgu, : 


0 


Na 


Ogłoszenia przyjmuje równi 


0 obrazów malarzy 


k 


oran enanos nama A 
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- Drobne ogłoszenia 11,4 kap. za wyraz. 
<~ Dla poszukujących pracy znaezne ustępstwa. 


| 4 masowe wydalenie urzędników pocztowó-tele- 
" , gralicznych, etc. etc. świadczą wymownie, iź 


reakcya nie wątpi w'swe siły. Nie przeraża- 
ją jej nawet bunty wojsk, powtarzające się 
codziennie w rozmaitych punktach państwa. 
Ufna w siłę bagnetów i nahajek, probuje ona 


jeszcze raz zawrócić z drogi, bo której zmu-=- 


szono ją kroczyć wbrew jej woli i dotych- 
czasowym nawyknieniom bez „progonow i 
wierstowych'. | 

Wiemy też do czego zdolna jest ona; 
wiemy to z przykładów. których daleko szu- 
kać nie potrzebujemy: uprzytomnijmy sobie 
dzień 28 czerwca, ten straszny piątek, gdy 
życie- ludzkie bzło jak bańka mydlana, a. 
krew lata się po ulicach potokami. | 

Ana też doskouale siłę reakcyi Związek 
związków i Rada delegatów robotników w 
Petersburgu, które ujęty w swe ręce kiero- 
wnietwo rewolucyi. Obie te instytucye, przy- 
gotowując się do ostatniej walki přzy pomo- 
cy strajku powszechnego, chcąc tem pewniej- 
sze i szybsze odnieść zwycięztwo, odłoźyły 
chwilę decydującą jeszcze na czas jakiś. Do 
chwili tej prowadzona Będzie praca nad u- 
świadamieniem tych mas, które do dziś były 
narzędziem. w ręku biurokracyi. Jeśli praca 
ta uda się, o czem wątpić niepodobna, w ta- 
kim razie zwycięztwo nie będzie zbyt drogo 
kosztowało. Gdyby jednak miało być inaczej, 
tedy możemy być świadkami takich scen, 
wobec których zbledną dotychczasowe rzezie 
i mordy. | 

Ta droga nas trwoży... 

i Wiktor Monsiorski. 


| "Z DALSZYCH STRON. 
A Jeszcze deputacyą, - i 


6 przyłączenie ich od wieków rosyjskich po- 
wiatów, t. zw. Rusi Chełmskiej do kraju 
Południowo-Zachodniego. i A | 

Na czele deputacyi, złożonej z włościan, 


| rocznie rb. 12. ` | > 
Gsna ogłoszeń: l-sza strona 50 k, za wiersz lùb- jego miejsce. Na- 


desłsne 30 kop. Nekrologi i reklamy 15 k. Ogłoszenia zwycz. 7 k. 


eż Biuro Dzienników, Piotrkowska Ne 103, 


wszechświatowej sławy. di 
+ Miejście 20 kop., uczniowie 10 kop. 


DE aprenan 


| 
| 
| 
| 


| mi bieżącemi. 


zwraca. Za artykuły nie oznaczone z gó: 
ry ceną, honoraryów administracya wypła- 
_6ać nie będzie. wa: 


| G. Ungra i L. i E. Metzl i Ska, 
| 
| 


Ẹ 


H Adres telegraficzny „Łódź Goniec". - 


wy. 


duchownych, nauczycieli i mahiszek, znajduje | 
się biskup chełmski Eulogjusz*, i 


A Echa śmierci gen: Sacharowa 
Do Petersburga powrócili towarzysze Za- 


biliego w -Saratowie ge; Sacharowa; patkow- 


nik Frejman i adjutant zmarłego, Sukowkin. 


Opisują oni w ten Sposób ostatnie chwile za- 
bitego. Około g. 1 po południu generał zaj- 
mował się w gabinecie gubernatora sprawa- 
Woźny oznajmił, że z genera- 
łem chce się widzieć jakaś dama przybyła z 
gubernii Penzeńskiej. Po chwilce weszła ko- 
bieta czarno ubrana, w wieku lat około 30 i 
siadła naprzeciwko gen. Sacharowa i podając 
się za właścicielkę ziemską, prosiła o pomoc 
przeciwko pogromowi jej majątku. Potem 


wręczyła ona prośbę, którą generał zaczął od- 


czytywać,. Wtedy nieznajoma wydobywszy 
rewolwer Brauninga dała 4 wystrzały. Ge- 
neral Sacharow wyszedł jeszcze o własnych . 
siłach do sąsiedniego pokoju, lecz tam stra- 
cił przytomność i wkrótce wyzionął ducha. 
Pierwsza kula zadrasnęła serce, druga—płu- 
co, trzecia zmiażdżyła kość ręki, a czwarta 
ugrzęzła w tylnej części korpusu. Wezwany 
lekarz wyjął kule, na których dostrzeżono na- 


cięcia w postaci krzyża. Nieznajomąareszto- 


wano na miejscu i rozbrojono. Gdy odbiera- 
no od niej rewolwer, nieznajoma ostrzegła, że 
rewolwer jest jeszcze nabity. Przy odprowa- 
dzanin do więzienia, nieznajoma wołała: „już 
teraz nie będzie męczył włościan*.. 
A Z twierdzy petropawłowskiej. i 
Syn otieczestwa donosi, że w d. 9 b, m. 


"gdy przewieziono pod silnym konwojem do 


twierdzy Petropawłowskiej aresztowanego pre- 
zesą rady delegatów robotniczych Chrustale- 
wa, twierdzę oraz znajdujący się obok arsenał - 


mal chwila miast uspokojenia nieci coraz W „Now. Wremia* czytamy: „ę twierdzy zamknięto, wamocnionóstraże, na dzie- 

większy niepokój, coraz większą trwogę. Nie „Do Petersburga przybyła deputacya z | dzińcu arsenału rozlakowano pół roty żołnie- 

trwożyimy się bynajmniej o przyszłość: ta bo- | Rusi Chełmskiej, aby prosić o obronę dla lu- | rzy itd. | | 1: | 

wiem zawsze będzie świetnem zwycięztwem | du ruskiego, mieszkającego w 10-ciu powia- ! pA 

Prawdy i Sprawiedliwości, ale trwoży nas ! tach gubernii lubelskiej i siedleckiej. Depu- è A Panika w Rydze. | 

droga, która do celu ma nas prowadzić. tacya przywiczła petycyę. opatrzoną 50,000 W „Słowie* petersburskiem czytamy: 
Zestawiając wydarzenia i fakta dni o- į podpisów chełmskich małorusów, proszących | „Ryga objęta paniką. Łotysze opanowali 


władzę, zawiązał się rząd tajemny. który wy- 
daje swoje rozkazy. Niektóre osoby, które 
się rządowi temu nie podobają, nikną bez 
śladu. Ohodzić po ulicach niebezpiecznie, 


SZCZ oficerom, którzy mogą się ME 
tylko w ubraniu cywilnem. Miasto wy- 
a jak wymarłe. Ciszę grobową ulic nie- 
7 PRA tylko odgłos przechodzącego 
-Przybył do. Rygi okręt szwedzki i 
E E zystkich poddanych szwedzkich. 
Nastrój mieszkańców przygnębiony. 
„Błowo* dowiaduje „sie z. wiarogodnego 
ór dła, że gubernie nadbaltyckie będą połą- 
czone w jedno generał- gubernatorstwo, s ge- 
neral- gubernatorem bedzie mianowany p. Sol- 
łohub. 
|. „Praw, Wiestnik* ogłasza Ukaz Naj- 
wyższy, nakazujący utworzenie generał gu 
bernatorstwa nadbaltyckiego, do którego wej- 


dą gubernie: liflandzka, kurlendzka i est- 
landzka, 
KRAJOWA: 
-+ Strejk policji. 


- Wczoraj rano stójkowi cyrkułu I-go w 
Warta wie zebrawszy się na podwórzu cyr- 
kułu i w kancelaryi, wybrali kilku z pośród 
Siebie delegatów, którzy zwrócili. się do ko- 
misarza z następującem oświadczeniem: 

„Ponieważ dowiedzieliśmy się, że pan 
zamierza usunąć ze służby kilku naszych . to- 
warzyszy, oświadczamy swoje niezadowolenie 
z tego i nie przystąpimy do służby, dopóki 
pan nie zapewni, że towarzysze nie zostaną 
usunięci". 

Po przemówieniu komisarza i po dłuż. 
szej naradzie policyanci postanowili strejku 
zaniechać i około godz 1 pe południu udali 
się na posterunki uliczne. - 

Podczas obrad, cyrkułu strzegł silny od- 
dział RA gia, gwardyi. 


MIEJSCÓWA. 
== Związek nauczycieli ludowych. 
Związek nauczycieli ludowych gub, Piotr- 
kowskiej został „założony w Łodzi w d 10 b. 
m. Wybrano x«omisyę złożoną z siedmiu o- 
sób, której polecono natychmiastowe zorgani- 
zowanie nauczycielstwa ludowego całej gub, 

Piotrkowskiej w oddziały powiatowe. 
| Walne zebranie członków związku z 
Łodzi, Zgierza, oraz całego powiatu Łódzkie- | 
go. odbedzie się w przyszły wtorek (19 b. m.) 
o godz. 11 rano w lokalu „Lutni* Piotrkow- 
ska 108, | 


= Ż przemysłu. 
Wielka firma manufakturna S. Pecho- 
wicz i Syn, posiadająca hurtowe składy bła- 
watne w: Kijowie i Romnach ucierpiała bar- 
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dzo w skutek ostatnich pogromów antiżydow- 


skich w tych miastach, a znajdując się o- 
beenie w trudnościach płatniczych postano- 
wiła zaproponować „wzięcie całego interesu 
w administracyę. ; 

Passywa firmy powyższej wynoszą prze- 
szło miljon rubli, z których h BRE się 
tabrykantom. łódzkim.. 


= Z izby sądowej. 

W dniu wczorąjszym w sali sesycnal- 
nej magistratu izba sądowa warszawska pod 
przewodnictwem prezesa Kraszennikowa przy 
współudziale sędziów gminnych Zawadzkiego 

i lechelta i wójta gminy Bałuty, Zimmera, 
rozpatry wała sprawę „Józefa Stolarczyka, Mi- 

chała Szyszaka, Stanisława Kasica, "Antonie- 
go Szumińskiego. Stefana Klei nschmidta i 
Leona Lewandowskiego, oddanych pod sąd 
z II części 102 art. now. kod. karnego, jako | 
oskarżonych o należenie do tajnej organizacyi 
Polskiej partyi socyalistycznej. 


Obronę za oskarżonemi wnosili: za Sto- 
larczykiem—adw. prz. Maternicki, za Szysza- 
kiem—adw. prz. Mogilnicki, za Kasieem — 
adw. prz. Stożkowski, za Szumińskim—adw. 
przysięgły Filipkowski, za Kleinschmidtem — 
adw. prz. Krukowski i za Lewandowskim — 
adw. pr. Piotr Kon. 


|. Q godzinie 11 wieczorem, przy drzwiach 
otwartych, sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
Stolarczyka, Szyszaka, Kleinsehmidto i Le- 
wandowskiego jako winnych z art. 126 II cz. 
now. kodeksu karnego, skazał na pozbawie- 
nie wszystkich praw stanu i osiedlenie na 
Syberyi zaś Kasica-i Szumińskiego uwolnił 
od wszelkiej odpowiedzialności. 
l Wyrok w ostatecznej formje i sposób 
| zażalenia na y wyrok powyższy ogłoszone będą 
w d. 28 


- Izba sądowa warszawska, która od cza- 
su reformy sądowej po raz pierwszy zjechała. 
do Łodzi na kadencyę, w dniu jutrzejszym 
w dalszym ciągu rozpatrywać będzie sprawy 
polityczne, lecz już w sali zjazdu ao po- 
koju pray ul. Mikułajówskiej 


Teatr, muzyka i za 


* Zapowiedziana na wczoraj w teatrze 
„Victoria“ premiera sztuki EAE p t. 


"Ora et labora* odłożoną została do dnia 
jutrzejszego. 

Wczoraj w teatrze „Victoria“ widowiska 
nie było. 


| 
| 
| 
| 
| 
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"A wy milczycie... 


a 


P. Tadeusz Strzembosz słucznie się zwra- 
ca do sądowrików, pisząc co następuje: 

Naród domaga się sądów polskich, a wy 
milezycie—sędziowie i i sądownicy rosyjscy w 
kraju naszym! 

Gdy w całem państwia rozgorzał ruch 
wolnościowy, gdy po długoletniej Uumionej 
walte ludu o prawa ezłowieka ogłoszony Zo- 
stał akt kaca CZy, zwiastujący swobodę 
Ak słowa; gdy 1 wszystko, GQ sziachet- 
niejsze y oj nie waszej i naszej nawołuje 
do an urzeczywistnienia obiecanych 
swobód, wy, przedstawiciele sprawiedliwości 
w kra aju naszym dot ychczas miiczycie. 

Musicie przyznać, ze tam, gdzie wol- 
ność ma panować—wymiar sprawiedliwości 
powinien się odbywać w języku miejscowym 
i przez obywateli miejscowego społeczeń- 
stwa, 

Nie zaprzeczycie mi panowie sędziowie 
i sądownicy rosyjscy, że przychodzicie tu 
bez znajomości miejscowago języka, miejsco- 
wego prawa i obyczajów i w tej nieświado- 
mości pozostawaliście przez cały czas bytno- 
ści w kraju naszym. 
| Nie 
śledczy że przy gromadzeniu materjału do- 
wodowego ow sprawach karnych badacie 
świadków, którzy bardzo często nie rozumie- 
Ją zadawanych im pytań, nie jirozumieją treš- 
ci spisywanych przez was protokułów i że 
często wy nie rozumiecie udzielanych wam 
zeznań. 

Nie zaprzeczycie mi panowie sędziowie, 
a w-szezególności sędziowie pokoju, że wy: 
dając wyroki nierozumiecie często wyjaśnień 
stron i że one nie rozumieją waszych zapy- 
tań. | 

Nie zaprzeczycie mi również, że na wy- 
jaśnienia stron dawane w języku polskim, 
oświadczaliście nieraz „tu jest sąd rosyjski 
—po polsku mówić nie wolno”, Myśmy jakie 
głosy słyszeli i ge zgrozą widzieliśmy, że se- 
gregujscie sprawiedliweśc na polską i ro- 
syjską. 

Społeczeństwo nasze uznawało was za 
lepszych przedstawicieli społeczeństwa rosyj- 
skiego w kraju naszym i dla tego może ocze- 


kiwać od was głosu sprawiedliwości. 


Prawda, przed kilku laty i wy RAA 
liście jubileusz wprowadzenia u nas języka 
rosyjskiego do sądownictwa: prawda; wzywa- 
SOIR i nas Polaków. urągając uczuciom 


= 


"DZIESIĘĆ M 1 PAWIAKU. 


4 as uwag i spo gtrzeżeń). 


Na Pawiak dostałem się drogą zupełnie 
naturalną, mianowicie przy pomocy: 
1) Manifestu z dnia 30 października na 
temat najsolenniejszych obiecanek konstytu- 
cyjnych, 
2) Manifestu z dnia 4. listopada (tegoż 
roku Pańskiego) na temat najprawdziwszego 
ao ek konstytucyjnej Polski w stan 
wojenny, i 
3) ` najroalniejszego aktu gwałtu i prze- 
"mocy ze strony policji, 
Oporu przy aresztowaniu mojej osoby 
nie stawiałam, a to dla trzech powodów: ; 
| i) po mojej stronie byłem ja i mój 
poczciwy rewolwer, prócz tego kilkadziesiąt 
tysiący nie wojska, lecz broszur i jednednió- 
wek; zaś po „czarnej“ stronie byli: . pan ko- 
'misarz, pan pomocnik pana komisarza, jeden 
pan rewirowy i drugi pan rewirowy, sześciu 
panów stójkusów i 16 żołnierzy ż karabinami: 
Ci ostatni, niestety, nie pochodzili z armii 
aech: ani z Sewastopola, ani nawet 
z Kronsztadtu. Na nich więc nie bardzo mo- 
głem liczyć. 
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2) 
gę zgwałcić zasadniczą 
Manifestu, to nie widziałem racyi, dlaczego 
nie: miała. by dopuścić się g gwałtu i nad moją 0- 
PA Myślałem sobie: „Czas traci. czas pła- 
a Fortunagi Rewolucya—kołem się toczą; 
wall przemoc i bezprawie idąc z Góry ku 
Dołowi, pójdzie potem z Dołu ku Wyżynom. 
tąż samą drogą... Zaiste, nia zna litości Ne- 
mezys historyczna...“ 


= 8) Na Pawiaku z ramienia skompromi- 
towanego już po tysiąckroć rządu nikczemnie- 
biurokratycznego—siedzą (na oddziale „sekret- 
nym“) tylko najporządniejsi i najzacniejsi lu- 
dzie, którym ci, ico ich aresztują. nie godni 
są nawet stóp całować! W takiem więc to- 
warzystwie zgodzi się siedzieć, chociażby o 


chłodzie i głodzie, nie tylko człowiek partyj- 


ny, lecz nawet najmdlejszy „burżuj*—i fili- 


ster. 

Nie było. zatem przyczyny, by upierać 
się zbytnio przy wolności i swobodzie, skoro 
z nich faktycznie nawet na „wolnej stopie 
korzystać nie można, i nie będzie można pó- 
ty, póki stary ustrój biurokratyczny nie bę- 
dzie zwalony przez zwzcięzką Rewolucyę! 


Wsiadłem więc do karety, wcale grun- 


wnis zbudowanej, a tak „wielkiej, Że z powo- 


dzeniem. zmieścić by się w niej mogło z 40 
największych ezynowników, generalnych ła- 
powników i innych obrzydłych „kulturtrae- 
gerów* upadłego rządu rosyjskiego, 

Pobyt mój na Pawiaku w charakterze 
„przestępcy politycznego, „państwowego”, — 
„wypadł z ogromną dla mnie korzyścią. 


treść Najwyzszego |; 
] ten system. rządzenia, 


Skoro policya miała czelność i odwa- | 
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Brzedezislian na się, Jak 
istotnie przewrotnym jest i ohydnym cały 
do którego pogrzebu 
gotowimy Się wszyscy. 

Bo, proszę, raczcie uwzględnić: manife- 
sty—nie, koastytucya—nie, zjazdy, petycye, 
delegacye—nie, bomby—i te nawet nic nie pomo- 
gty, by przeciętnemu obywatelowi zapewnić 
choć trochę praw i wolności, a tymczasem 
więzienie—było, dla mnie przynajmniej, istnym 
rajem na punkcie absalutnej swobody, wolności 
i niezależności! - 
Faktycznie: robiłem co chciałem, nie 
byłem krępowany ani miejscem, ani czasem, 
ani czynownikami, ani przepisami, które bez- 
karnie a śmiało naruszać, i przekraczać — 
uczyło mnie same więzienne „naczalstwo*! 
Dopiero tn zrozu miałem, że my wszys- 
cy okrutnie krzywdzimy ten nasz niewinny 


pragnie, chce nam właśnie najidealaiejszą 
wolność „zapewnić, iw tym celu pcha dzie- 
siatki. setki i tysiące niewinnych ludzi za 


„kraty więzienne.. 


Jeden tylko czynił błąd—nie' do prze- 
baczenia: że nas tam siłą wloką, zamiast dać 
przykład dobry i samym się ulokować w tych 
norach więziennych... Każdy nisomal czy- 
nownik, zwiaszcza z tych „emigrantów“, nam 
na djabła chyba nasłanych —ma na duszy i 


łapach naszą krew.. | 
„Lecz przyjdzie kiedyś dzień zapłatył...* 


| ; Henryk Fraenkel. 
(D. e. n). : 


zaprzeczycie mi panowie sędziowie 


i poczciwy rząd: wszak on tylko dobra naszego - 


suinianiu cięż żkia grzechy, a na złodziejskich - 


Talg iam oni ra nnii. rai 


AA SORO a S jc pobici, 


Z A AZ 


ludzkim, do tej uroczystości, sądząc, że jako 
niewolnicy, przyjdziemy dziękować za ode- 
brane nam prawa, za usunięcie Polaków od 
urzędów w sądownictwie, za usunięcie jezy- 
ka naszego ojczystego z przybytków Pemi- 
dy. Prawda, wyście od nas i tego wy- 
magali | - 

Dzisiejsza jednak chwila jest tak- 
ezysta—poczusie wolności: porusza 
kich kto nie jest niewolnikiem, a więc 
że i wy się odezwiecie ie, Ugnając 
szych żądań. Czyżby tra ska a © 
ni zamykała wam usta? k 

Wasza przecież ojczyzna pętrzebuje wa- 
szej pracy. Idźcie tam, -- gdzieście ujrzeli 
światło dzienne, gdzie was łączą  wspofanie- 
nia młodości, gdzie mieszka wasza rodzina, 
gdzie ogół mówi waszym języ kiem—tam te- 
ren waszej pracy, na gruncie rodzi inym. 
stanowisk dla was uie zabraknie! 


Dacie możnosć powroia. do kraju tej 
wielkiej rzeszy polskiej sądowników, która w 
pogoni za kawałkiem chleba musiała przyjąć 
zaofiarowane im posady w waszej ojczyźnie, 
a która z radością powróci do kraju. Wy bę- 
dziecie pracowali dla swoich i my dla swo- 
ich! 


uro- 
wszyst. 
> sądzę, 
sluszi tość na- 
chleb powszed- 


Już znałazły się szlachetne głos sy waszych 
rodaków, tutaj zamieszkałych, które uznały 
słusznosć żądań narodu polskiego. Juź pro~ 
fesorewie politechniki i uniwersytetu uznali 
konieczność  polonizacyi polskich uczelni 
wyższych i przyznali się, że nie nasz kraj 
„ powinien być miejscem 
profesorskiej działalności. 

Już młodzież rosyjska wyźszych 
dów naukowych uznała i wypowiedziała nam 
i wam, że w polskim kraju winny być szko- 
ty polskie. 

To samo powiedziały dzieci 
w czasie pochodów ludowych 
skiem Przedmieściu w dniu I Listopada po- 
wiewały chustkami z ctwarlych okien I-go 
gimnazium i zgodnie wołały „ze skonfiskowa- 
nego gmachu wołamj: niech Żyje sprawa 
polsza, niech żyje naród polski! * 

-Juk wyrazili protóst przeciw dotychcza- 
sowemu systemowi dla nas polaków krzyw- 


wasze, gdy 
po Krakow- 


dzącemu i przedstawiciele innych zawodów, 
jak naprzykład kolejarze, a wy, przedstawi- 
ciele sprawiedliwości milczycie! A od was 


głos protestu powinien wyjść pierwszy. 

Wypowiedzcie się więc słowem i cZY- 
nem, czy nie nznajecie, że gdy ogłoszoną Z0- 
stała wolność sumienia i słowa, sprawiedliwość 
w kraju SAN powiana być wymierzana 
przez obywateli-polaków i w ich rodzinnym 
języku. 

Czyżbyście wszyscy byli 
ideałów p. Proskurjakowa? 


zwolennikami 


D Aai 


Od wiecu nauczycieli, - 
m RB 

Obecni na wiecu nauczycielskim, odby- 
tym w d. 10 b. m. (w niedzielę), otrzymali 
od kolegów—ewangielik ów list, w którym ci 
użalają się na niedokładne i niezgodnę z 
prawdą sprawozdanie,podpisanę literami K. K. 
a umieszczone w Nek 272 „Rozwoju“. W spra- 
wozdaniu pomienionem nasi koledzy-ewangie- 
licy upatrują dla siebie wielką krzywdę, 
gdyż przedstawiono ich jako wrogów  unaro- 
dowienia szkoły, co jest niezgodne z rzeczy- 
wistością. Podzielając W zupełności preten- 
syę naszych kolegów, zebrani postanowili 
prosić Redakcyę o sprostowanie powyższegu 
sprawozdania w duchu solidarności kolegów- 
swangielików z innymi kolegami, a następ- 
nie zebrani wyrażają zdziwienie, dla czego p. 
K. pomimo iż był kategorycznie. proszony 
przez ogół zebranych, by zechciał wstrzymać 
się ze sprawozdaniem do powrotu delegatów 
ze zjazdu w Warszawie, nie tylko żądania 
tego nie uwzględnił, lecz nadto popełnił nie- 
dyskrecyę, wymieniając uazwiska zabierają- 
cych o w sprawach, mających czysto po- 

ufny, koleżeński, decydujący charakter, 


pująca: 
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ich obywatelskiej i- 


zakła - . 


Mamme trwa Pa". 


i dencya w „Rozwoju“ (Nè 272), 


jeszcze wolniej i gorzej. 
szą się dochody z opłat wykupowych o po- 
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Członków 
wiecu Nątczycielskiego 
miasta Łodzi. ! 
Podpisani. mają zaszczyt niniejszem Gz. 


„Do Bz. 


Członkom wiecu nauczycielskiego, majacogo 
się zebrać w Łodzi 10 b. m. donieść; ż 


szkoły ludowej naradzali, gdyby nie korespon- 
w której ko- 
respondent podpisany literą K. wyrządził im 
wielką krzywdę w = publicznej, preen 
stawiając ich Jako 


cy wyznania, w tak wysokim „stopniu s są po- 


żądane. 
Przeto prosimy uprzejmie Sz. Wiec 


o wystosowanie do Redakcyi „Rozwoju*odpo- ` 


wiedniej odezwy w celu sprostowania niedo- 
a: i po części fałszy wej korespondencyi 
p. 

Upoważnieni przez uczestników wiecu 
koleżeńskiego. 

Następują podpisy, 


Ruina Rosyi. 


W „Rusi* NAA poniżs 
M. Fridmana o ruinie Rosy. 

Rosya rujnuje się... upada dobrobyt kra- 
ju. Byliśmy zawsze. biedni, lecz teraz grozi 
nam nawet nędza. 

Gospodarstwo państwowe jest w przede- 
dniu bankructwa Zwykłe źródło dopływu 
pieniędzy—-pożyczki, zamknęło się, Renta Spa- 


ZY i 


j da nie przerwanie pod wpływem wypadków. 
Przeciętny kurs reniy 4% w Londynie w gru- 
dniu r. 1908 wynosił 100—98, w r. 1904—924, ; 


po upadku Portu Artura—90, po dniu 9 sty- 
cznia—874, po Mukdenie—87, 
874, potem w chwili oczekiwania pokoju—91. 


po buncie „Ks. Póiemkina*—86, po zawarciu, 


pokoju bez kontrybucyi—95. Rząd odetchnął 
swobodniej, a hr. Witte prawie już przygo- 
tował sobie olbrzymią pożyczkę. Lecz wy- 
buchł strajk październikowy i przedstawieie- 
le banków zagranicznych powrócili do do: 
mów. Wypadki biegły: rewolucya rosła, przy- 
bierając coraz groźniejsze formy; równolegle 
do tego upadała wiara w zdolność płatniczą 
rządu i kraju i renta spadała; w dniu 8 gru- 
dnia zniżyła się ona na 78, 
Czy to już kres spadku, czy też doczekamy 
się kursu 50%. Zaden prorok na to nie od- 
powie. 

„Wpływy Jo skarbu idą powoli i pójdą 
Qd r. 1906 zmniej- 


łowę, t. j. o około 45` mil. rub. Strajki kole- 
jowe i pocztowo:talegraficzny przyniosą o0- 
gromne straty. Dalej coraz głośniej rozlega 
się hasło—nie płacenia podatków. Wreszcie 
wycieńczona i zrujnowana ludność Jes" Ww 
ogóle złym płatnikiem. 

„Dokąd więc rząd weźmie pieniądze, Czy 
zaęznie forsownie drukować papiery, czy 
też naruszy fundusz wymienny w złocie. 
Tak, czy inaczej, obieg złoty będzie mniej 
trwały. 

„A jeśli do usilnego popytu na złoto do- 
łączy się wycofywanie wkładów z kas 08z— 
czędnościowych, co już się zaczęło, to zawie- 
szenie wymiany papierów na złoto stanie sie 
AR 16 A zatem pójdzie spadek rub- 
a 
formie (kursu przymusowego, zdewaluowane- 
go rubla, zawieszenia wypłat), nastąpi nie- 


; uniknienie, © ile nie zmieni się położenie po- 


: Mityczne i nie minie r=wolucya. 

, luty. 

Treść listu, c kiórym wyżej, jest nastę: ; da 
U d: J H 


złotej wstrząśnie | całem życiem gospo- 


reszem kraju, zrujnuje szerokie 


'mysłowo-hańdlowe, a podrożeniem cen pro- 


no Cuszimie— ; 


a potem na 74. 


Tak tedy bankructwo w tej, lub innej 


Upadek wa- | li pijani 
` SaĆ... 
koła prze- . 


„duktów. przy. tej samej j nominalnej płacy do- 
tknie boleśnie robotników. - 


| chętnie by się jako „ew angielicy — hole. zł 
wiecem solidaryzowali i nad unarodowieńiem ` 


| gów ojszyzny. 


e | ekonomicznego. 
silnie dotknął gospodarczą działalność. 


„dzieć rozbojem, pożarami i 


„Kraj rujnuje się i przez te klęski, któ- 


re. bezpośrednio odbijają się na gospodarstwie. 


Strajk poczt i telegrafów przeciął nerw życia 
Niedawny strajk kolejowy 
Atmo- 
sfera strajków  robótniczych  uniemożebnia 
wszelką pracę wytwórczą. „Kapitał chowa się 
i wynosi za granicę: 

„Kraj przeżywa jakieś „erodns* kapita- 
łów; przenoszenie pieniędzy Za granicę przy- 
biera. charakter epidemiczny. Dawniej tak 
skrzętnie przyciągano kapitały ` Zagraniczne, 


la teráz wysyłają je z powrotem do” ojczyzny. 


Za nimi idą też i pieniądze rosyjskie i za 
posiadacze.  Bankructwa idą po bankr 
Lwach, 

„A to doprowadzi do olbrzymiego brąku 
pracy, głodu i nędzy w miastach. 

„Wieś znosiła i znosi głód. I ją chog 
Za karę za rozruchy pozbawić pomocy Środ- 
ków społecznych. Na to wieś może odpowie- 
zniszczeniem Mma- 
jatków. A gdy włościanie zburzą wszystko 
na wsi, Z głodm. rzucą się: dQ. miast i tam 


zniszczą to, co. jeszcze ocalało od ruiny. 


„I stanie się to koniecznie, o ile pod- 
stępny bankrut, państwo, będzie w dalszym 


ciągu prowadziło tę samą politykę co do 


tychczas, © ile zechce utrzymać kraj w sta- 
dyum długiej chronicznej rewolucyi i zrujno- 


"wać naród.“ 


Działalność Sacharowa. 


Gazeta „Naczało“ podaje N 
korespondencyę 0 „usmierzaniu“ włościan: we 
wsi Chowanszezyna. 

Dnia 21 listopada do wsi CROWNS 
na przybył generał Sacharow, wydelegowany 
dla stłumienia rozruchów w gub.: saratow- 


: skiej wespół z gubernatorem; prócz kozaków 


przybyła z nim artylerya. 

Zgromadzeni włościanie zostali otoczeni 
przez kozaków. Po wygłoszeniu krótkiej 
przemowy o swym przyjeździe to znaczeniu 
manifestów z 30:go października i 16 listopa- 
da, gen. Sacharów oświadczył, iż przybył w 
celu namówienia włościan, by już więcej nie 
gadzili na cudzą własność, prosił przytem o 
wydanie przywódców i ludzi złej woli — wro- 
którzy podburzają włościan, a 
potem kryją się za ich plecami. : 

Ze strony włościan wystąpiło dwóch 
mówców w celu wyjaśnienia stanu rzeczy — 
starosta wiejski i prezes sądu . wołostnegc, 
niezwłocznie jednak zostali pobici przez ko- 
zaków, aż do utraty przytomności, poczem: 
gen. Sacharow przeszedł do budynku zarządu 


wołostnego, a włościan zgromadzono przed 
budynkiem. 

Tutaj gubernator zaczął. wywoływać 
włościan „według listy* i badać ich w ten 


sposób: „przyznaj się, podpaliłeś, grabiłeś? — 
„Nie“, — „Hej kozacy*! Zjawili się kozacy 
i bili, bili na zmianę, aż do utraty przytom- 
ności, odrąbywałi kawałki ciała z twarzy, 


wyrywali MOW brody, poczem wsadzali do 
kozy. 


Pobito i żroszkÓWanO ogółem 38 ludzi, 
którzy, według zdania połicgi, byli. „kramol- 
nikami" i prowodyrami. Wszystko to edby- 
wało się przy gubernatorze i z jego. polecenia; 
gen. Sacharowa tutaj nie było, znajdował sie 
on w budynku zarządu wołostnego, a bicie 
odbywało się o 1—10 sąż. od budyu*u. Wielu 
pod okrutnemi razami przyznawał» s: ę do wi 
ny. Po rozprawie gubernator odczytał jakiś 
wyrok i kazał włościanom się podpisywać, do 
czego kozacy dopamagali mu knutami. | 

Według słów uczestników- śp romadźenii: 


: obraz był okropny, niektórzy nie mogli mó- 


wić trzęśli się ze strachu, z wyroku nie zro- 
zumieli ani słowa. 
Bito starców 70-letnich za to, że nie a 
mają w karbach synów. Wszyscy kozacy by- 
„-DRNMBTZYNREWO ich nie Unj się opi- 
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Wyprzedaż po cenach fabrycznych. 
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Są, niebywale nizkich: złote i 
R -srebrne zegarki męzkie i 
% damskie, pierścionki z bry- 
X lantami i bez brylantów, 6-. 
jbrączki ślubne, biżuteryę 
wszelaką, naszyjniki, łań- 
S cuszki, dewizki złote i po- 
fi złacane, jako też najrozżma-. 
Y  itsze przedmioty ze złota 


Magazyn wyrobów brylant a złotych i i par 


Piotrkowska 29 (dom W-ma Landau). 


| ażną: kolczyki, brosze, egrety, kolje, erty i pierścionki wytworne najwyższej wartości. > ROT 

POLEGA Bi Bi żuteryę pow ing: } „ egre, ge s ki j ķi JB) d » tad | Bardzo odpowiednia NA PODARKI!. 
Bizuteryę złotą z kamieniami i bez kamieni: E amskie i męzkie, ozdobne i gład- | Stalowe i srebrne zegarki 
bransolety pancerowe i inne łańcuszkowe, brosz- kie, bach wysokiej precyzyi, zegarki biur- i w ogromnym wyhorze! == 


ki z brylantami. i kolorowemi kamieniami, pierś- kowe małe. 

. . ` r p - 12 d> z 
cionki od 6 rb., łańcuchy długie do RDW SREBRO: Puchary, dzbany do wina, zup, karafki do 
i wachlarzy, łańcuchy męzkie do zegarków, bre- = wina i likieru, serwisy do likieru, kubki, żardiniery, ko- 

loki, spinki do gorsu i mankietów. „sayki, etażery, kandelabry, lichtarze, ecrituaty, serwisy 
KĘ 'do herbaty i kawy. 
Obrączki ślubne od 8 rubli. o herbaty i kawy 


_Papieróśnice i zapalniczki, złote, ` ‘bogato dekór Gan kamie- aa Ś eb $ 7 y3 
niami, papierośnice srebrne z kamieniami emaliowane i gład- r ro S O owe. 


kie, papierośnice czarne stalowe, z kamieniami zapalniczki, 


pudełka do papierosów na stół. Największy wybór, najpiękniejsze modele, realne ceny. 


Piotrkowska Ne 27, 


Józef Landau, Jubiler, 


K" używaną otomanę w dob- 
rym stanie. Oferty sub. „Oto- 

mana", przyjmuje admin. „Gońca 
Łódzkiego, - 2502—412-9- 


tu ient warszawskiej politechniki, 
doświadczony korepetytor, po- 
szukuje lekeyi. Matematyka, pol- 
ski, 'osyjski. Wschodnia- 5+ m. 7. 
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[proszek suchy, bezwonny dal 
froterowania podług i linoleum.| . 


Zalety „Hamonji“: 

| 1) Oszczędność w użyciu. 

2) zaoszczędza znacznie prace. 

8) Nieszkodliwy w użyciu. | 

--| Pzóby i sposób użycia rozdajeł 

` psie bezpłatnie. a | 
| Dostać można we wszystkickł , 

 iskładach aptecznych. 2467— 10-74 

| SKŁAD GŁÓWNY © | 

iw składzie apłtecznym, 


| A. ROZENBLATA | 
ZIELONA Ne 3. TELEFONU Ne 556.] - 


Tamże nadszedł świeży transport $ 


TRANU S>wedzkiego. 


RETE EEEE PTA 
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Najlepsze mieko do wszelakiego użycia — gdyż jest mlekiem prawdzi- 
wem, naturalnem. 

Hajhygieniczniejsze, gdyż jest absolutnie sterylizowane, wolne od wszel- 
kich domieszek i łatwo strawne. 

Gdzie używają „Galakton“ dziatwa jest zdrowa — ich mózgi, krew, ner- 
wy są silne — gdyż należycie odżywiane. 

Galakton dodaje sił i przedłuża życie. | DO 

jedyny pokarm dla niemowią , ak: osób osłabionych, podróżujących, 
wojskowych i t. p. 1899-24-20 


Serzedaż wszędzie — Kantor Warszawa, Mar- / 
di <załkowika 536. Telefon 6056. ap 


Mleko nie zawierajace mikrobów. 


est do odebrania koza bura z bia- 
łemi latami, za zwrotem kosztów 

na uli y Benedykta Ne 20, u stró- 
_Ża tegoż domu. >00 2548—2 1 


pow frontowy o 2-ch oknach i 
o l-ym oknie umeblowane lub 
bez apebli, do wynajęcia. Dzielna 
X 28m. 14, e 2532—3.2 


p umeblowany zaraz do wy- 
najęcia. Ul. Długa Ne 68, stróż. 
wskaże. | _86826—35-8: 


JA, ANNA CSILLAG  ; 


pozyskałam olbrzymie 4 la Lorełey włosy, na 
185 cm. długie po użyciu w ciągu 1% miesięcy 
przezemnie samą wynalezionej pomady. Pomada 
ta jest uznana za jedyny środek przeciwko wy- 
padaniu i na porost włesów, wzmacnia skórę, 
wywoluje u panów hujny porost brody i nada- 


je już po krótkiem nżyciu włosom na głowie | | | 
zarówno jak zarostówi na twarzy naturalny f SE ni 
połysk I hujność i i chreni je przed wczesną si- 1 F 
wizną aż do później starości. RI A F R 
Nigdy nie utrzymywałam, że panowie, . ; } 
którzy BA łysinę i u których cebulki włoso- 8 przy rogu ulic Zaw adzkiej i | Pańskiej. 
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